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I .  ZaGaBNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

" D i e n o s  N & u j i  e n g s ” o p l a n a c h  p o l s k i c h  
n a a B a ł t  y k i  e m . "Dierios Nauienos” l a t y  1933 r .  S t r e s z c z e n ia ;

Od r . 1922 w Nadbałtyee ść i-e ra ły  s i ę  wpływy P o ls k i  i  Ros j i  
sow ieck ie j ,  przyczem Moskwa u n ik a ła  s t a l e  prowadzenia jek ichbądź per ­
t r a k t a c j i  z Polską  i  państwami b e ł ty ck lśm i  jednocześn ie .  Zabiegi t e  
łrń tr  prowadzona u m ie ję tn ie ,  ta k ,  z e  u s i ło w a n ia  P o lsk i  w kierunku jed­
noczesnego zawarcia  p rzez  n ic  i  państw; b a ł t y c k i e  paktów o n i e a g r e s j i  
z Rosją okaza ły  s io  daremne; So d e t v  po t r a k  to  wały i  ża - ie r fe ły  ̂ ęakty 
z każdom państwem oddzi'dLhie, z Polska zaś dopiero  znacznie p ó źn ie j .

Dla  p o l s k i ,  n i e  zam ie rza jące j  atakować Sowietów, pakt 
o n i e a g r e s j i  by ł  pom yśln ie jszy  n iż  d la  R o s j i ,  k tó r a  byłaby zawsze 
s t ro n ą  napada jącą .  Z-bezpiecZonie g ran icy  wschodniej^ tak  ąawet w ą tp l i ­
wej w ar to śc i ,  j a k i e  d a je  zawarcie t r a k t a t u  międz^Tiarodo.wegÓ^ było d la  
Po lsk i  tom pożądańsze, że na zachodzie wzras ta  n iebezp ieczeńs tw o_ze 
s t rony  Niemiec, coraz b a r d z i e j  stanowczo domagających s i ę  r e w iz j i  gra­
n ic  p o ls k ic h .

Po zawarciu jednak z  Rosją paktu o n i e a g r e s j i ,  Polska 
s t r a c i ł a  za in te re sow an ie  d la  państw b a ł ty c k i c h ,  co poważnie n iepoko i  
zwłaszcza E s to n ję ,  n a j b a r d z i e j  źorjontowaną w kierunku P o l s k i .  Państwo 
to  w poszukiwaniu dróg wyjśc ia  że swej izolowanej s y t u a c j i ,  wskrzesza 
obecnie dawną myśl o n e u t r a l i z a c j i  N cd b a ł ty k i .

P lan ten j e s t  niewykonalny baz u p rzed n ie j  r e w i z j i  g ran ic .  
Przed uregulowaniem bowiem k w e r t j i  w i leńsk ie j ,  nieme, n a d z ie i  na u r z e ­
cz y w is tn ie n ie  j a k ie jk o lw ie k  kombinacji ,  do tyczące j  p r z y s z ło ś c i  Nadbał- 
t y k i .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI TRŹNŚ£
I ZYCIE SPOŁECZNE.

K r  o n i  k a .

S p r  s 7 s. a m n e s t  j i  1 6  l u t e g o .  Prasa Kowieńska
/ I I . 5 3 . / :  M in is te rs tw o  Sprawiodliwóści I  p ro k u ra tu ra  Sądu Wojennego
otrzymują codzień  od więźniów p o l i ty czn y ch  i  kryminalnych l i c z n e  po-- 
dan ia  na imię Prezydenta. Państwa, o u ła skaw ien ie  w związku z 15 rocz­
n ic ą  n ie p o d le g ło ś c i  Litwy. M in is te rs tw o  Sprawiedliwości  otrzymało już 
około 900 podań od przestępców p o l i ty c z n y ch  i  kryminalnych, p ro k u ra tu ra  
Sądu 'fojennego około 300 od skazanych r-rokiem Sądu Wojennego.
M.in. z ł o ż y l i  podania o u łasica Tlenie sprawca napadu na Bank Wzajem­
nego Kredytu S u t lc a j t i s ,  P ł a u s z y n a j t i s ,  skaz an "*r na 4 l a t a  wiezienia,
b .w sp ó łp ra c o -m ik  "K ity” soc ja ldem okrata  K a ro s a s , s tu d e n t  S zy łe jk o ,  
b .n a c z e ln ik  Zarządu szos inż .M iksze wiczius i  i n .

Przy  M i n i s t e r s t  d e  S p raw isć l i  -ości powołano sp e c ja ln ą  
komisję  d la  r o z p a t r z e n ia  podań o u ła sk aw ien ie .

N o w i  c z ł o n k o w i e  I z b y  R o l n i c z e j .  P rasa
Kowieńska / l u t y  1 9 3 3 . / :  Na nowych członków Izby  Roln icze j  obrano 
p ro fe so ra  Akademji R o ln icze j  w Datnowie 7f.Ruok.isa i  p.Milimasa. P ro f .
Ruokis r e p r e z e n tu je  pow.Kiejduński I  tręzećlł do Izby  na. mie jsce  zm&cłego 
u b . l a t a  Ragnjszysa,  zaś p .M i l ia a s  r e p r e z e n tu je  ęow. Taurogowski i  
wszedł na miej sce p.Szymkie y icz iusa ,  k tó r y  w końcu roku ub. z rze k ł  
s i ę  swego s tanowiska .

W y b o r y  p r e z e s a  F r a k c j i  l i t e w s k i e j  
w k o w i e ń s k i e j  r a d z i e  m i e j s k i e j .  "Echo”
/ N r . 33. 1 1 . 3 3 . / :  W wyniku wyborów p reze sa  L i te w s k ie j  F r a k c j i  w ko­
wieńskiej  r a d z ie  m i e j s k i e j ,  -r-brany z o s t a ł  ponownie radny Indryszunas .

VII.  SPRAWY KLaJPSDZKIE.

K r o n i k a .

An k i  e t  a " E l  t  vn w s p r  a w i  e 10-c io  1 e c i  a 
p r z y ł ą c z e n i a  K ł  a j p 3 d y B o L i t  w ySS P rasa  
Kowieńska / I . 3 3 . / :  Z o k a z j i  1 0 - l e c i a  p rz y łą c z e n ia  k ra ju  ICłajpadz-
kisgo do Litwy korespondent  E l ty  dokonał szeregu wywiadów z przed­
s taw ic ie lam i  s f e r  rz&ćo-wyćh i  społecznych.
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Gubernator k ra ju  Kłajpedzkiego G i l i s  oświadczył co na­
s tę p u je :  p rzec iągu  pierwszych 10 1 s t  zdz ia łano  v ie le ,  l e c z  j e s z ­
cze -iększe po le  pracy  oczekuje  nas  w p r z y s z ło ś c i .  J e s t  godneia u bo le -  
■rania, że u ty c h  c i ę ż k ic h  czasach p r z e s i l e n i a  gospodarczego u jawnia 
s i ę  ^brak zgodnego, wspólnego n a s t r o j u  w kierunku pracowania na ko- 
r z ' rść kraju, i  ca łego  państwa. Jednakże u fać  n a leż y ,  że wkońcu wszyscy 
zrozum ieją ,  i ż  in te re sy ^ w sz y s tk ich  c z ę ś c i  Litwy są iden tyczne .  Dużo 
wypadnie pracować, b*-r móc wybrnąć z k ry zy su . żk-js.c bez wzajemnej 
współpracy i  rspóln~ch i d e i ,  szkodzimy twlko samym sob ie .  Przyznać 
n a leży ,  że do życia  naszego wniósł^ wiele nieporozumień żywioły obce 
i  n ie o s t r o ż n e ,  którem właśn ie  zależy- na  tem, by szkodzić współżyciu 
mieszkańców k r a j u .  Miejmy nędz l e j ? ,  że vi drugiem 1 0 -c io le c iu  wszyst­
k ie  n ieporozumienie znikną,  a mieszkańcy k ro ju  p r z e s t ą p i ą  do wspólnej 
p racy  państwowej.51 Prezes  D yrek to r ja tu  d r .S c h r e ib e r  oświadczył korespon­
dentowi co n a s tę p u je :  "RŻńiwszy okiem na życ ie  ub. 1 0 - c i o l c c i a  można 
s i ę  przekonać,  że w c z a s ie  tym s tosunk i  ekonomiczne pomiędzy krajem a 
państwem bardzo s i ę  ro z s z e r z y ły .  Przyznać n a le ży ,  że Kraj K ła jpedzk i  
s t a l  s i ę  d l a  ca łego  państwa ważnym czynnikiem ekonomicznym. A t o l i ,  ^o 
s i ę  tyczy  spraw po l i ty czn y ch ,  n i e  można powiedzieć ,  by k r a j  w ciągu t e ­
go 1 0 - c i o l e c i a  postępował jednomyślnie z i n . częśc iami Litwy* Rozriązan ie  
zagadnień p o l i ty czn y ch  n ie  j e s t  rzeczą  ła tw ą .  Społeczeństwo l i t e w s k i e  
przywykło za fundament państwa uważać ty lk o  jedną narodowość k ra ju  - 
'Niemcy -  j e s t  pod wszystkiemi względami równouprawnione z innymi miesz­
kańcami w dz iedz inach :  gospodarczej ,  p o l i t y c z n e j ,  k u l t u r a l n e j  i  narodo­
wościowej. To też  z t e j  równości d la  narodowości, zn a jd u jące j  s i ę  w in .  
c z ę śc ia c h  Litwy i  s tanowiącej  fundamenty państwa, wypływają nowe obowiąz­
k i  i  zadan ia .  Zanim na mieszkańców narodowości n iem ieck ie j  zapatrywać 
s i ę  b ęd z ie ,  jako na element tolerowany, dopóty t ru d n o śc i  te  n i e  zos taną  
u s u n ię t e .  Wszelkich nieporozumień uniknąć możemy jodynie  wówczas, gdy 
będziemy wzajemnie s i ę  uznawali  i  szanowali .  Jes tem przekonany, że Kraj 
K ła jpedzk i  również ma t a k i e  same obo wiązki i  muszę s tw ie rd z ić ,  że panu­
je  tam chęć s p r o s t a n i a  im, to te ż  je szcze  raz  wyrażam n a d z ie j e ,  że w 
p r z y s z ło ś c i  i  w d z ie d z in ie  p o l i t y c z n e j  będz ie  s i ę  nam l e p i e j  powodziło 
i  że obie s t ro n y  wypełnią t e  obowiązki,  uzn a jąc  i  szanując s i ę  wzajemnie.” 

P rezes  c e n t ra ln e g o  zarządu Zjednoczenia  Litwinów, członek Sejmiku 
Bor c h e r t ,  mówił o d rżen iach  l i t e w s k ic h  p a r ty j  po l i tycznych :  15 Rolni cy- 
L i tw in i  w Kraju żżajpcdzkim z r z e s z y l i  s i ę  w dwuch p a r t j a c h :  autonomji 
gospodarczej  i  z jednoczen ia  drobnych rolników. Zadaniem obu p a r ty j  j e s t  
zgromadzenie w szys tk ich  rolników k ra ju  na zasadach autonomiczno-państ­
wowych. N ie jed n o k ro tn ie  zada je  s ię  p y ta n ie ,  dlaczego p a r t j e  te  w k ra ju  
l i tewskim  n i e  zdobywają a b s o lu tn e j  w iększośc i .  Przyczyn po temu j e s t  
w ie le ,  z k tó ry ch ,  być może, n a jw a żn ie jsz ą  j e s t  oko l iczność ,  że r o ln ic y  
k ra ju  z a le ż n i  są od odnośnych urzędów. Odegrywa tu również pewna ro lę  
n iem iecki  rynek na ziemiopłody, oraz u d z i e l a n i e  rolnikom kredytów. Np. 
o rg a n iz a c ja  "A g ra r ia " ,  zna jdu jąca  s ię  w Tylży,  za pośrednictwem swych 
zaufanych lu d z i  w Lep. u d z i e l a  rolnikom k ra ju  pożyczek na d łuższe  te rm i­
ny zaledwie na ro c z n ie .  Na n a s t r o j e  mieszkańców k ra ju  wywarły pewien 
wpływ p ierwsze  wybory do Sejmiku w r .1925 .  Wówczas to  z powodu nieukoń- 
czonych fo rm alnośc i  op tacyjnyeh  15 t y s .  osób, zamierzających uprzednio 
optować, wzięło u d z i a ł  w tych wyborach. Było rzeczą  zupe łn ie  zrozumiałą ,  
w jakim kierunku  podążą p r z y s z l i  o p ta n c i .  Dlatego też  n ie  mogła s ię  ujaw­
n ić  wola lu d n o ś c i ,  a wielka przewaga wrogich nam p a r ty j  dopomogła im do 
rozpanoszenia  s i ę  i  s tw orzen ia  n a s t ro j u  zwycięskiego. Lr/p., kierowana 
przez k i lk u  ziemian n iem ieck ich ,  u s i ł u j e  głównie przeszkadzać w orga-  
nicznem z ro ś n ię c iu  s i ę  k r a ju  z państwem w d z i e d z in ie  g ospoda rcze j . Dąże­
n ia  t e  u ja w n i ły  s i ę  podczas budowy v  K ła jp ed z ie  ch łodni  i  r zeźn i  ,fM a is ta r ;: 
A to l i  p raca  t a  n ie  u zy sk a ła  poparc ia  nawet k ła jp e d z k ie j  Izby R o ln icze j .
J  swoim c z a s i e  p rezes  Lwp. na łamach swego pisma wyraźnie wypowiedział 
s i ę ,  że i!P ie n o c e n t r a s !; w k ra ju  Kłajpedzkim n ie  j e s t  pożądany /aczkolw iek  
w r .u b .  ”P i  ono c on t r a s n wywiózł z k ra ju  2.500 c n t .m a s ł a / .  P a r t j e  l i t e w ­
skie  wszelkiemi sposobami dążyły  do u s u n ię c ia  z in s t y tu c y j  krajowych 
urzędników-obcokrajowców, jednakże p a r t a j  większości zasięgów tych n ie  
poparły .  Jeden z członków D yrek to r ja tu  w yraz i ł  s i ę  w t a j  sprawie,  że 
t rzeba  mieć l i t o ś ć  " d la  b r a c i  i  s i ó s t r  c ie rp ią c y c h  w Niemczech n ęd zę" . 
Mając to  'wszystko na uwadze, trudno j e s t  uwierzyć niemieckim zapewnie­
niom o l o j a l n o ś c i .  L o ja lność  w rażana  słowami wcale n ie  zmienia p o s ta c i  
rzeczy. Muszę tu je szc ze  dodać, że obecnie u jaw ni ło  s i ę  d rżen ie  do usu­
n ię c ia  z wyższych s tanowisk wszystkich Litwinów, jak  S im onaj t isa ,  T o le j -  
k i s a 7 Toliszusa,  i  i n .  Z d ru g ie j  zaś s t ro n y  a p a r a t  państwowy u leg a  rozsze­
rzeniu p rzez  wyznaczanie nowych naczelników powiatów, należących d.o p a r ty j  
niemieckich.  7 jakim s topn iu  Niemcy pragną /spó łp raey  z Litwinarai,





"Biuletyn Kowieński* Br.803. /5!3/ilbi"/. Dnia 6 lutego 1933 r. Str3.-

świadczą prace Sejmiku. Oto np. Litwini zupełnie nie są dopuszcza­
ni do niektórych komisji, aczkolwiek zasiadają tam socjaldemokraci, 
posiadający o połowy mniej mandatów. Ustępując w drugie 10-ciolecie 
należy dobrze uświadomić sobie, że sytuacja w kraju pod Tszelkiemi 
względami jest bardzo poważna. Lepszej i spokojniejszej przyszłości 
doczekamy sio jedynie wówczas, gdy nie tylko rząd, lecz każdy Litwin, 
ceniący kraj Kłajpedzki, wszystkieiai lożliwemi środkami przyjdzie 
mu z pomocą. Litwini Kraju Kłajnedzkiego na^et nie myślą o zapanowa­
niu nad iM.esicami, dążąc jedynie* do zró-mania swych praw^z prawami, 
przysługującymi Kłamcom, a praca to bardzo trudna, w której powinien 
■pośpieszyć z pomocą cały naród.n

Główny burmistrz n.Kłajpedy, b.leader Yolkspartei, biorący 
szeroki udział w życiu politycznem kraju, dr.Brindlinger, formułuje 
swe zapatrywania w następujący sposób: ^Kłajpeda w ciąguostatnich 
lat dziesięciu znacznie się rozrosła, a liczba mieszkańców wzrosła 
o 10 tys.osób. Jednocześnie ożywiło się budo wnictwo, a miasto rosnąc 
z dnia na dzień, przyczynia magistratowi nowych trosk. Tak szybki ■•' 
wzrost zaludnienia nia był całkiem normalny. Znaczną część nadwyżki 
stanowili robotnicy, stale napływający do kraju z Kiełkiej Litwy. 
Jednakże nie wszyscy znaleźli stałą pracę, to toż wytworzyło się znacz* 
ne bezrobocie, przysparzającę miastu wiele trosk, wobec czego uznać 
nałoży, że z tak szybkiego rozrostu miasta korzyści było mało. Przy 
małych zarobkach robotnicy nie płacą magistratowi prawie żadnych po­
datków, natomiast w dziedzinach: zdrowotnej, oświatowej i^in. magi­
stratowi wypada opiekować się nimi narówni z ludnością ośiadłą tu 
już oddawna*. Po zatem nienormalny wzrost rzeszy robotniczej nsuje 
miejscowy porządek socjalny, uś rięcony tu już oddawna. Hozwój budow­
nictwa miejskiego postępuje, jak nigdy dotychczas. Co rok powstają, 
już ni a tylko nowe ulice, lecz całe dzielnice, Aczkolwiek rozrost 
miasta również nabawia magistrat o wiele kłopotów, jednakże nie 
mniej jest to objaw pocieszający. Zarząd miejski częstokroć nie nog.ii 
nadążyć rozwojowi miasta. Bp. w szkołach juz odda na zabramio miejsc, 
a no rozbudowane również okazały się zbyt szczupłe, gćyz w j ednyra rowu 
bieżą cjna ilość dzieci w wieku szkolnym wzrosła o 400. Roz piano ranie 
niektórych ulic jest bardzo mdliwe. Port nie posiada dogodnego_ 
oołaczenia ze środkiem miasta, na co potrzebno, są miljonowe nakłady, 
a bruki są stare i potrzebują napra-ąy. baczna długość wszystkich ulic 
miasta vrvnosi TO kra, co daje pojęcie o wosztach łożonych na >.ch na­
dzór. Oto są jodynie dwie z największych trosk, o czam -'Stępując w 
drugie 10-cioiecie wypada mi się zastanowić15 - kończył swój wywiad
burmistrz. . , , .Aczkolwiek burmistrz unikał wypowiedzenia się t sprawach poli­
tycznych, jednakże ujawnił on swe zasadnicze zapatrywania na tę kwes- 
tję. jego zdaniem, przyczyną wszystkich dawnych nieporozumień w łonie 
snołeczeństya kłajpedzkiego był brak zaufania wzajemnego. Jeżeli w 
ciągu następnego 10-ciolecia powróci zaufanie, .jakie było w r.iyPc , _ 
wówczas pomiędzy dwoma narodowościami zapanuje zgoda, a magistratowi 
uda się załatwić pomyślnie nietylko sprawy miejskie, lecz wszystkie 
wysiłki skieruje ón wówczas ku dobru kraju i państwa. Miejmy nauzie- 
ję, że w drugiem 10-cioleciu_atmosfera polityczna w kraju ie wyj asms, v
dodał burmistrz na zakończenie.Prezes kłajpadzkd-ej Izby Handlowo-Przys.iowęj krno_Jahn za­
znaczył przedewszystkiem, że w ciągu pierwszego 10-ciolecia warunki 
rozwoju przemysłu krajowego były bardzo pomyśle. Po r.1923 sytuacja 
portu kłajpedzkiego całkiem się zmieniła, a to wsmutei, oaz/skap^a 
swego naturalnego zaplecza gospodarczego. Jednocześni-^ z rozror, mi 
portu wrzemysł kłajpedzki zyskał licznych odbiorcow taj w hraju^ ja.-, 
również w wielkiej Litwie. Trudno nawet Tyliczyc /szystlcie idbi/^i 
założone już no r.1923. 1 okresie tym rozkrzowi-y s ię  p o n ę to  od 
dz4 °lne p&ypz* e nrz^m^sZu. jak: tekstylny, bekoniarsmi, metci_urgj.czj_
la już nie sprowadzać mąki z Biaaiec, jak to ^ ^ t r c h c z & s .  ; ~t'il 
chodzi o bezrobocie częściowo spowodował je napływ roDO.ni^ow z 
■Hop Litwv Pozat^m jest ono skutwiom ogolnej aepr~-sji.
— 1 ostatnich czasach ożywiły się f^osunki gospodarczo-handlo- 
we nomicdzv krajem a Kiełka Litwą. Z oiegiem czasu^ stosunki J^szc. 
bardziej 's ię rozszerzą, czemu może ćoponoc otrzez a e m e  politycznym 
stosunków miedzy Kłajpedą a calom Pan: cm.-am.




